
W n  z  P etersburga  <1. 23  S ty czn ia . 
miał!! torek, d. 9go Stycznia (v. s.), nastęoujące osoby 
v ; y  ^ szczy t być przedstawionemi J. G, W. W ielkiemu 

p W1CZ0W1 Nast«pcy Tronu.
Stan* £ ’ f ° Seł Radzwyczajny i pełnom ocny Minister 

umów Zjednoczonych Połnoenej Am eryki, i P. W iliam
t t v e h ' r f T f  »*’■ ^ skrelarz Ieg*cj '  Stanów  Zjedaoczo- 
u ? , ’ Poseł nadzwyczajny i pełnomocny Mi-
Tn p o F|  «  ian8’ ! V th b i-E ffen d i, Sekretarz legacji
Frar. i ’ . ,J!~rn , 'er’ spraw ujący interasa N. Cesarza 
a . cuidw > 1 PP* d fS e y d o u x  i de Courcel, Urzędnicy 
_ mbasady Fraocufkiej; Baron H olste in , Sekretarz le- 
si.i r ™  Ie^ , D eym -S trie teze , Urzędnik legacji Au- 

rjackiej; P. W arlam , Sekretarz legacji Greckiej; Hra:
C złon ' I d " ;  Sf8mbe!an N Króla Saskiego; Hr: Chauveau

K i l t -  del̂*t!l"e“," b„„„

Urząd, L e k a rsk i M. S to łecznego  W a rsza w y .—  Za
wiadamia osoby interesowane, i i  posada A kuszerk i  m ła- 
sta Chęcin, z pensją roczną rs. 45, jest wakującą. Życzą
ce otrzym ać takow ą, zgłosić się wnny z prośbą przy załą- 

, * ? Iifikacyjn *ch do Urz«du Lekarskie-
r 8c  ! J w R sdom in- ~  Inspektor Lekarski, **ekaczynsk t. Sekretarz, G ross. ’

Pułkow nik Mikołaj K law er, składa podziękowanie 
•Mieszkańcom i Obywatelom m iasta i Ptu Pułtuskiego, za 

harow any mu pierścień, na przyjęcie którego p. 0 . Na- 
“ iiestnika Królestwa i czasowo Główno-Dowodzący Isza 

rm ją Jenerał-Adjutant L uders , zezwolić raczył. 
n u k »  a ^ * u ’ d n '*  ^ 8  b - “ •* w  Kościele W n i e b o w z i ę c i a ,  

było się Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Xiędza 
Biskupa D ekerta.

Za duszę ś. p. Ignacego G runberg, zm arłego w dniu 
b. m ., odbędzie sią w dniu jutrzejszym o godzinie 1 le j 

jako w dzień imienin, żałobne Nabożeństwo 
tk p9c*e ê Powązkowskim; na które pogrążeni w sm u- 
su Brat i Siostra w nieobecności M aiki, po stracie naj- 
ePszego Brata, Krewnych i Przyjaciół zapraszają.

Daia 27go b. m., um arła w Wiedniu Józefi z Xiążąt 
^ a rto ry sk ic h  Hrabina A lfrediw a Potocka. Odziedzi
c z a  ona po swych przodkach wszystkie przym ioty, 

i 0rc ją  postawiły w rzędzie zacnych kobiet. Dobra 
^ •n a , czuła Matka i Bsbka, napełniła całą swą Rodzinę 
głębokim żalem, zjednawszy sobie przez pobożność, do- 

roczynuość i niewyrów naną łagodność, przyjaźń i po- 
*iwienie tych nawet, którzy ją  osobiście nie znali, p o 
s ta w ia  po sobie żal nigdy nie ukojony, 

j  Vnia 20go b. m. um arł w Banacie FMP. Baron Lu- 
wik pjret de B ih a in ,  który w roku 1848 dowodził 

w Banacie.
Dnia 25  b. m . zszedł z tego św iata b. wojskowy pol- 

®ki Jan K ry m sk i.
k  n  doi.u k. m. rozstał się z tym  światem Karol 

alk s te in , w Pluskowętach, w W. X. Poznańskiem.

Urząd Uif^PftTtTRrólestwie Polskiem . — Zaw iada
mia, że w oddziale 4tym  Najwyżej dozwolonej loterji n a  
dobra Szymanów i Seroki w Peie Łowickim Gub: W a r
szawskiej położone, której ciągnienie lszej klassy dnia 
6 (1 8 ) Marca r. b. rozpoczyna się, będą rozegrane dobra 
Miedniewice, składające się: z folw arku i wsi Miednie
wice, Nowa-W ieś, Antoniew S tary , Aotoniew Nowy, 
folw arku Kamionka, Hipoldtów z przyległościam i, obok 
różnych w goto wiznie kw ot pieniężnych. Oddzielne pla
ny przy których potrzebne dla ihcący h grać w tę ż  lo- 
t;r ję , przepisy i objaśnienia znajdują się, rozdawane są 
bezpłatnie we wszystkii h  Kantorach loteryjnych, gdzie 
i losów za opłatą w planie oznaczoną, wkrótce dostać 
będzie można. —  Urzędnik do szczególnych poruczeń 
przyK cm issji Rzą: Pr: i Skarbu, Radca Dworu, S z te k .—  
P. o. z Delegacji Sekretarza, J. K. N oiński.

Komitet Tow arzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, za
w iadam ia: źe na zwyczajne Ogólne Zebranie Towarzy
stw a, które stosownie do artykułu  27go Ustawy każdego 
roku w miesiącu Lutym odbyć się winno, m ają w stęp 
wszyscy Członkowie Towarzystwa, za okazaniem  do
wodu wniesionej składki. Dowody składkow e na ro k  
bieżący, są koloru zielonego. Uprasza się więc wszy
stkich pragnących należeć do Tow arzystwa w r. b., a  
szczególniej PP. Członków Rzeczywistych, którzy n a  
tern zebraniu do wyboru nowego składu Komitetu przy
stąpić m a|ą , ażeby z wnoszeniem składek pospieszyć 
chcieli.— Vice PrezesTowarzystw a, Ed: R a sta w ieck i.—  
Za Sekretarza, Członek Komitetu, Kassjer, Schouppe .

Uzupełniając wzmiankę naszą o akcjach kolei W ar- 
szawsko-W iedeńskiej, doszłych już do 70 rubli srebrem  
(nie zaś złoty* h), dodajemy jeszcze: że ponieważ akcje 
te dały  dotyihczas po rs. 8 rocznej dywidendy, a tern 
samem blizko 13% , i ze chociaż jak jest do przewidze
nia dojdą rs. 80, to jeszcze po tym  kursie oorócz losow a
nia, dałyby kapitalistom  około 1 0 % , i dla tego to już  
dziŚ wiele jest osób, które przeciwnie tę rzecz tłu m a
cząc nie obeznanym w akejach prywatnym  osobom , od 
takowych dość często wspominane akcje, po znacznie 
niższych kursach wyzyskują.

Miasto W yszków nad rzekę Bug’em w Powiecie P uł
tuskim , uległo największemu nieszczęściu, jak ie może 
dotknąć ziemian rolników . Z dnia 22 na 23 b. m ., n a j
straszniejszy żyw ioł ogień, zniszczył 32 zabudowań go- 
spodarsk ch z wszelkiemi zapasami. Kilkadziesiąt fam i- 
lji zostało bez chlebs. Komitet złożony z osób: S tan: 
Kargowskiego, dziedzica dóbr Olszanka; Seweryna Bo-  
gdaszewskiego, dzierżawcy folwarku W yszków; Piotra 
D ow gia łły  Burm istrza miejscowego, i Ab x tn d ra  Ś w i
der.ski-go. obywatela m. W yszkowa; za ją ł się zbiera
niem  składek dla nieszczęśliwych ofiar, odw ołując się do 
szlachetnych i czułych serc o ratunek z uw agi, hodie 
m ihi eras tibi. Redakcja Kurjera  przyjm uje ofiary. 
Inne dzienniki krajow e raczą zamieścić w  swych pi
sm ach niniejsze doniesienie.—  8 . O.
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D zienn ik  Powszechny  podaje co następuje:
Dzienniki pelskieza granicą wychodzące, nie przesta

ją  dotąd zapewniać, że Kanonik Binłobrzeski, nigdy nie 
odw o ły w ał się do łaski Monarszej, a szczególnie, że 
nigdy nie ośw iadczał jakoby Kościoły sprofanowane 
zostały  przez śpiewanie w nieb hym nów zabronionych. 
D la zniesienia wszelkiej w tym  względzie wątpliwości, 
uznano za stosowne podać do wiadomości publicznej, o- 
świadczenie w obec sądu wojennego odczytine przez rze
czonego Kanonika, przy końcu wytoczonej m u spraw y. 
Oświadczenie to jako własnoręcznie przez niego w ca- 
Icści napisane i podpisane, przyznanem zostało przez 
JX . Ludwika Czajewicza Regenta K apituły Metropoli
talnej W arszawskiej.

Kopja z oryginału zeznania JW . X. Białobrzeskiego, 
P ra ła ta  Archidjakona Metropolitalnego W arszawskiego, 
na dniu 20 Listopada (2 Grudnia) r. z. w sądzie w ojen
nym  złożonego.

W  odczytanym m i w przytom ności W ysokiego Sądu 
prawozdaniu ze stanu spraw y mojej, znajduję, i ż wszy

stkie punkta tłom aczenia się i usprawiedliwienia mojego 
w iernie są objęte. Wszakże, aby jeszcze więcej przemó
wić za niewinnością m oją, ośmielam się chociaż w krót- 
kości ważne niektóre przydać uwagi, które mnie znie
w oliły do uczynienia kroków , za jakie do tłom aczenia 
się jestem pow ołany. Szczególniej też zasługuje na 
wzgląd, jakobym ubliżył R ,ądow i w raporcie opisują
cym zdarzenia zaszłe w Kościele M etropolitalnym Sgo 
J ana i XX Bernardynów: i czasowe wstrzym anie nabo
żeństw a publicznego w innych Kościołach W arszaw 
skich.

Co do pierwszego: Jak przez całe życie moje, zwłasz
cza przy spraw ow aniu obowiązków, jak ie powierzane 
m i by ły , starałem  się aby Wyższej W ładzy nigdy naj
m niejszym  wyrazem nie ubliżyć, tak i w obecnym przy
padku, nie ubliżyć; ale za ścisły osądziłem obowiązek, 
w w yrazach m alujących stan rzeczy, zdarzenie zaszłe 
przedstawić W ysokiemu Rządowi, aby go nie w prow a
dzać w błąd, nie nz suwać mylnego zdania o wypadku, 
a  następnie i sądu o nim: odstępując zaś od treści sk ła
danych doniesień nadużywałbym  położonego w sobie 
zaufania i zdradzał tycb, którzy m u zaufali. W ierny 
zatem obraz czynu przedstawiając w raporcie, nie sądzi
łem  być ubliżeniem dla W ysokiego Rządu, ani nawet, 
BOŻE mnie chroń, tej myśli i intencji nie m iałem .

Co do drugiego: W strzym anie czasowo publicznego 
nabożeństwa w kościołach nieuległych jawnem u sprofa
now aniu, nie żadne inne spowodowały przyczyny, jak 
tylko zaprzysiężona gorliwość m oja, względem ścisłego 
w ykonania powinności w rządzeniu kościołem i wier
nym  ludem, jaką na mnie w kładały  praw o Boga i usta
wy kościoła świętego: te zaś nakazują Przełołonym , 
dusze powierzonego im  ludu zachowywać od grzechu i 
w iekuistej zguby, a kościoły od nieuszanowania i p ro 
fanacji troskliwie zasłaniać. Prawo Bozkie m ów i: Prze
łożony za stracenie dusz powierzonych jego staraniu, na 
Sądzie ostatecznem rachunek zdawać będzie, a zatem, 
£e w wieczności za każdą sam surowo ukaranym  zosta
nie. (Św: Paw eł do Żydów, roz: 13).

P raw o kościoła przy powierzaniu przełożeństwa, ba
czność i pilność w tej spraw ie poleca. Nauczyciele i 
praw odaw cy kościoła świętego wyraźnie m ów ią: Nie- 
/bezpieczna j e s t  rzecz za  g rze szn ik ó w  poręczycie lem

zostawać: c ó i pomoże kapłanow i i  nie być karanym  
za sw oje , g d y  karanym  być ma za grzechy innych? 
(Rozm yśhnia dla osób duchownych, część 3, str: 223? 
wiersz 6 i 7).

Ja zostawszy Przełożonym , zająć się byłem  obowią- 
zany środkami niedopuszczania ludziom grzeszyć, nie ' 
ty lko dla uchronienia ich od kary , ale i siebie samego? 
skoro za ich grzechy i moją duszę czekała przed Bogie® 
surowa odpowiedzialność; bo za nich dałem  zaręczenie- 
Ludzie, śpiewając pieśni nie nabożne, jeszese w miejsc® 
świętem , nietyiko nie chwalili Boga, ale Go obrażali* 
dawali zgorszenie drugim — przeszkadzali im w nabo* 
ieństw ie— nie szanow ali— owszem— znieważali miejsce 
święte, gdzie są złożone Najświętsze Sakram enta, dl* 
zbawienia dusz ludzkich, przez Zbawiciela ustanowione, 
nie dozwalali jak przynależy odprawić Najświętszej ofi*' 
ry Mszy Świętej, jaką Chrystus dla zbawienia rod® 
ludzkiego poniósł na Krzyżu,— nareszcie sprzeciwiał* 
się woli R ządu: jednym  więc czynem wiele ciężkich 
popełniali grzechów, czemu przeszkodzić moim był® 
obowiązkiem, aby i ich ratow ać i siebie. Inne łagodniej' 
sze środki, jako to : nauki, przestrogi, rady, upom ina
nia, strofowania, już wyczerpnięte zr stały  przez ś. P; 
A rcy-B iskupa,którem u dalej prowadzić to dzieło śmierć 
przeszkodziła. Cóż mnie pozostawało czynić dilej- 
Oto przed tak niebacznymi na w łasne i moje zbawieni* 
ludźmi, zam knąć na czas Przybytki Pańskie i dać in® 
sposobność zwrócenia uw sgi na niewłaściwość postę
powania i poprzestania grzeszyć przynajm niej w Ko
ściołach. Staję więc, według rozkazu prawa Bożego 
(Ecclezyastes r. 6) w zgromadzeniu kapłanów mądrych, 
szukam w nich wsparcie, pomocy i rady, którzy te® 1 
ś r e d k  jednomyślnie podają, za najw łaściw szy i do 
w strzym ania dalszej obrazy PANA BOGA, najsk®' 
teczniejszy, a żadnych złych skutków za sobą niepo- 
ciągający, zwłaszcza że sam Rząd do tego otw orzył dro
gę i podał sposobność, gdy się albowiem przekonał, ż* 
zakazy, groźby i kary nie skutkują, do groźniejszych 
i surowszych udał się środków. Gdybym więc ja  o- 
puścił ręce i w przeszkodzeniu grzeszyć niebacznenfl® 
ludowi zaniedbał iść za radą drugich Kapłanów?
5 sw oją powinnością, zaciągnąłbym  na swoję duszę od
powiedzialność, od której żadna na ś wiecie potęga nie 
m ogłaby mnie zasłonić; owszem, w szystko : Władz*, 
Duchowieństwo, lud; sam i naw et grzesznicy ze świa
dectwem i skargą, stanęliby przed BOGIEM, i wołali* 
że swojej i grzeszników zguby stałem  się przyczyną* 
Środka surowszego, jakiego Rząd użył do uspokojeni® 
ludu, nie uważałem  i nie m iałem  za zły, skoro sani 
w  przeszkodzeniu obrażania BOGA w Kościele, również 
chwyciłem się surowszego.

W yrażając w raporcie żądanie uwolnienia wszystkich 
aresztowanych z Kościołów, nie m iałem  nigdy zamiar® 
uwolnienia od odpowiedzialności tycb, którzy z powod® 
wykroczeń innych, gdzieindziej popełnionych, na odpo' 
wiedzialność zasłużyli; lecz chciałem wyrazić porządek 
postępowania w podobnego rodzaju sp raw ach , jak i po- 
stanowienie Grzegorza Papieża, przywiedziona wyżej 
w tłómaczeniu się mojem wskazuje, bo tym  sposobem 
bezpieczeństwo i swoboda K oś(ijłs , ściśle zachowanąby 
została, a w inny, bez tum ultu, krzyków i zgorszeuia od 
zasłużonej zk^dinąd nieuchroniłby się od odpowiedzial
ności i kary.



’ Przyczyny, które za uniewinnieniem mo-
jem  do Wysokiego Sądu wnoszę, a które jeżeli jeszcze są 
niedostatecznem, błag im by litość i m iłoseriD ie dostoj
nych i m iłosernych  sędziów, zastąpić i uzupełnić raczyła. 
Czcigodni Sędziowie! raczcie mieć w zgl4d na m oją sta- 

. } os*®bioDe już siły, wzgląd na moje chęci w ypeł
niania wiernie obowiązków moich, co do zachowania od 
zguby powierzony h mojej pieczy dusz ludzkich i uchro- 

ienia siebie samego od odpowiedzialności przed Najwyż
szym Sędzią Bogiem! Raczcie łaskaw ie wspomnieć na 
zasadę praw a, iż lepiej jest zostawić winnego bez ukara
nia, niżeli niewinnego potęp ć. Przyjm ijcie mnie pod 
swoją opiekę i obronę, a wdzięczność dla w aszachow am  
do zgonu: Bóg zaś który najskrytsze tajniki serc ludz
kich przenika i w najpóźniejszych pokoleniach waszych 
błogosławieństwa swojego hojnie udzielać będzie. Racz
cie mnie obronić, a w każdej swojej potrzebie u Boga 
znajdziecie obronę.

W końcu oświadczam, iż wszystkie moje zeznania! 
usprawiedliwienia, czyniłem  swobodniej bez żadnego od 
kogobądź przymusu.

(podpisano) X . B ia łobrzeak i.
Z polecenia Kom: Rz: W R. i O. P. przez Reskrypt 

f  d.\ Stycznia r. b. N .I33I/ 560. przybyłem  do Kancel- 
Jarji Namiestnika Królestwa, gdzie mi okazane zostało 
Pismo JW . X. B ia lobrzesk iego  P ra łat*  Archi-Dyakona 
metropolitalnego W arszawskiego, zawierające zeznanie 
jego w Sądzie W ojennym na d. 20 Listopada (2 Grudnia) 
r , z. złożone, w łasną jego ręką napissne i podpisane, tu
dzież kopja tego zeznania do mojego poświadczenia, a 
chociaż poznaję własnoręczność pisma i podpisu JW . 
X. B tałobrzeakiego  P ra łata  i jednozgodności okazanej 
™i kopji z oryginałem , zaprzeczyćnie mogę, kopji wszak
że bez upoważnienia mojej W ładzy Duchownej poświad
czać nie mogę.

W arszawa, d. 18 (30) Stycznia 1862 r.
X . Ludw ik C zajew icz Regens Kancel: Kons: J. W . 
W łasnoręczność podpisu W . JX. Kanonika C zojew i- 

cza ,  Regensa Konsystorza Archidjecezji W arszawskiej 
z urzędu poświadczam.

W arszawa d. 18 (30) Stycznia 1862 r.
D yrektor W ydziału W yznań, Rzeczywisty Radca 

o tanu , S oln ick i.

. Z powodu zamieszczonego w K u r je r z e  onegdaj donie
sienia o zejściu na miejsce zakładów fabrycznych PP: 
Józefa łien tel i Alexandra Liedtke, dla obejrzenia przy
gotowanych przez nich przedmiotów na tegoroczną po
wszechną W ystawę Loudyńską. czujemy się w obow iąz
ku złożyć jeszcze na stępujące objaśnienie. Wd. 28  Stycz
n a  r. b. Kom tet, ustanowiony pod prezydencjąJW . Dy
rektora W ydziału Przem ysłu i Kunsztów w Kom: Rz: 
J-.W ., zwiedził w celu powyższym fabryki tych znako
mitych przedsiębierców. Przez P. Liedtke  wystawiony 
Jest kocz poczwórny miejski, z przodu zawieszony na 
•utabach dubeltowych i resor* ch leżących, p in c ite s  
?*anycb, z ty łu  na resorach dubeltowych, leżącychi sto
jących; zaś przez P. Rentla. kareta dwuosobowa, ty ł  na 
eżących i stojących rtso.-ach, przód na pm setach, skręt 

•sw orzeń  własnego pomysłu. Obadwa te powozy, zbu
dowane są prócz stali, szkła i dywaników, z m aterjałów  
krajowych i przez krajowców. K om iht zbada wszy przed
mioty te we wszelkich najdrobniejszych odcieniach, p rzy

znał, że ze względu na gust w  wyrobie, wykończenie 
w każdym szczególe i dobór m aterjałów , tak pow ó' 
P. Liedtkego, jako też karata P. R e n th , posiadają ugrun
tow ane zalety, iżby stanąć m ogły do pop'su na wystawie 
całego ś wiata. My ze swojej strony dodajemy, iż cześć, 
jak ą  zaszczyceni zapewne zostaną na wystawie, W ar
szawianie nasi Liedtke  i łientel, za postęp ich w prze
myśle, prawdziwą stanie się dla nich, przed powszech
nością kraju, zasługą.

Od Miesiąca Marca ma w Prsdze Czeskiej zacząć wy
chodzić federalistyczny dziennik Union, po niemiecku.

Magik i Brzuchómowca R oyer, ma honor uwiadomić 
szanownych am atorów , iż tej zimy jak i poprzednio u- 
dzieła lekcje, i chodzi na wieczory prywatne, za umó
wieniem się na parę dni naprzód. Mieszka pod Nr 997, 
przy rogu ulicy Krochmalnej i W aliców , na dole od 
frontu.

Onegdaj, na targach odbywających się w  Urzędzie Kon- 
snmcyjoym m. W arszawy, płacono za wiadro okowity próby lOej, 
od rs. 1 kop: 421/ ,  do rs. 1 kop: 47 ; za garnieo od kop: 46Va 
do kop: 48.

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ły  dają rs. 5 kop: 8 0 ; 
za obligi skarbowe, oprócz knponu, żądają rs. 92 kop: 17, 
wartość kuponu rs. 1 kop: 3 3 '/3 ; za lis ty  zastaw ne  IHgo 
Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 14 , dają rs. 15 
kop: 12, wartość kuponu kop: 6 '/3 ; za akcje D rogi Ż elaznej 
IVarszawsko- W iedeńskiej, żądają rs. 69 k. 75, dają rs. 69 k. 50.

Wiadomości Eagriuilcine,
A n g l ja . Londyn, 25go S lyrz :. —  Król Belgów jesz

cze i dziś nie w yjechał z Londynu. Zamierzone odwie
dziny Lorda Palm erston  w Broadlands, także nie przy
szły do skutku, i prawdopodobnie Monarcha pomienio- 
ny zobaczy się z pierwszym Ministrem dopiero w Os
borne, kiedy ten ostatni przybędzie dla przedstawienia 
Królowej projektu mowy tronow ej. —  Potwierdza się 
wiadomość, że adm iralicja, m im o spokojnego załatw ie
nia sprawy Trentu, zamierza postawić Kanadę w lepszym 
stanie pod wzgłędem obronnym . — Zaślubiny Xiężnicz- 
ki A lic ji  Angielskiej z Xięciem Ludw ikiem  Heskim, u- 
legną pewnej zwłoce, z powodu skonu Xcia A lberta. —  
Jeden z podróżnych pisze do dziennika Globe, że wojska 
Angielskie w przechodzie przez Stan Maine do Kanady, 
ugoszczane być m iały wódką i pieniędzmi, i że nie do- 
zwolonoby zbiegów reklam ow ać. Ofiara zatem P. Se
w a rd  za podstęp uw ażaną być może.

D a n ja . Kopenhaga. 27go S tycz:. — Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady Państw a, Prezes Gabinetu przedstaw ił 
projekt zmian w konstjtucji. Podług tego census w ybor
czy, ma być zmniejszony. Rada państw a wybiera sam a 
sobie Prezesa i Vice-Prezesa, oraz otrzym uje praw o ini- 
cjatiwy przy interpellacjsch. Przepisy dotyczące Człon
ków Hnlsztyńskich i Lauenburgskicb, zostają wykreślo
ne. Projektowane zm iany um otyw owane są tem, że za- 
w ikłaoia z powodu Holsztyna i Lauenburga, nie powin
ny dłużej tam ować konstytucyjnego rozwoju rady Pań
stwa.

Kopenhaga , 2 8  S tycz:. —  Rząd domaga się powięk
szenia wydatków na fl te o 1 ,178,480 lalerów.

F r a n c ja . P a r y ż , 25 S tycz:. — C on stiiu lionnel do
nosi jako pewną wiadomość, że Jenerał M -xykański A l
monte,, bawiący obecnie w Belgji, przybył tam  umyślnie 
dla prowadzenia układów w celu wyniesienia na tron 
McxyS;ański Arcy Xięcia M axymi/j^na, i że wróci do 
Ameryki z wyprawą Francuzką, która w łaśnie kończy



przygotow ania  do odjazdu.—  P a y s  na zasadzie p ry w a
tnych ko resp o n d en c ji  pisze, że połączone eskadry F ra n 
cji , Anglji i Hiszpanji, przybyły  5 b. m. pod Yera-Crnz, i 
je  dz ia łan ia  morskie  m iały  się rozpocząć jednocześnie 
z Jądowemi. Przy w ypraw ie  Wexykanskiej ma być u tw o 
rzone o d d z i e l n e  biuro  topograficzne,dlazdejmowania m sp  
i p la n ó w .— W  Paryżu k rąży ła  pogłoska, że Hra: F la -  
h ‘M t ,  opuści Ambassadę L ondyńską. Wieść ta jednak 
p o w ta rz s ła  się już kilkakrotnie  bez spraw dzen ia .— Mgr 
C h itti  ju t ro  zaczyna przy jm ow ać  Ciało dyplomatyczne.
—  Minister stanu przezuaczył sum m ę 5 0  00 0  fr: na u -  
t rzym an ie  zam ku Blois, ofiarowanego w darze Cesarze- 
•wiczowi.—  Pogłoska o skonie Lorda P a lm ers to n , ro z 
szerzona w Paryżu, i potwierdzona dziś rano przez Jour: 
d e s  D eb a ts , nie  potwierdziła się. —  J u a re t, Prezydent 
M exyku, w ydał proklam ację  z oświadczeniem, że kraj ,  
k tó ry m  zarządza, nigdy się nie podda Hiszpanom.

F r a n c ja . P a r y ż , 2 6  S ty c z : .  —  P rzygo tow an ia  wo
jenne przeciw Mexykowi nie usta ją ,  s łychać jednak, 
z w iarogodoego ź ród ła ,  że na zasadzie now ych  ro zka 
zów, z Paryża w ypraw ionych ,  nie  są prowadzone z taką  
gorliwością jak  początkowo. Przyczyną  tej zw ło k i  jest 
podobno now y w arunek  w układach półurzędowych 
prow adzonych  między Cesarzam i N apoleonem  i F ran 
c is zk ie m  Józefem , w przedmiocie u tw orzenia  konsty
tucyjnej Monarchji Mexykańskiej na  korzyść)Arcy-Xięcia 
M a x ym ilja n a . Gsbinet Wiedeński dom aga się podobno 
od M ocarstw Zachodnich zobow iązania ,  iżby pozosta
w iły  przez lat 10 część korpusu okkupscy jnego  w Me
xyku ,  jeśli przyszły M onarcha uzna to za potrzebne do 
u trw alen ia  dostatecznie sw rg o  tro n u .  Zdaje się, że to 
w y m ag an ie  Austr ji, może zniweczyć negocyacje już da
leko posunięte i blizkie końca .  —  W spom niel iśm y już, 
że oprócz Arcy-Xięcia M a x ym ilja n a , kandydatem  do 
t ro nu  Mexykafiskiego, jes t  Hr: F la n d r j i ,  nie  ulega je 
dnak wątpliwości, że wojna wydobędzie na jaw  zna
czniejszą liczbę tych kandydatów . Zawsze jednak  n a j
więcej p raw dopodobieńs tw a m a  za sobą  Arcy-Xiążę A a- 
strjacki, a to  z powodu, że wyniesienie jego  na tron  Me
xy ku ,  może w płynąć  na rozw iązanie  kwestj i  w łoskiej.
—  Korrespondeocje z Konstantynopola donoszą, że no
w y  regulam in  organiczny zaprow adzono p raw ie  wszę
dzie na Libanie, i że dobry w p y łw  takow ego już  się o ka
zyw ać  zaczyna.

H is z p a n ja . M a d ry t,  2 4 g o  S t y c z M 'nister sp raw  
zagra: oświadczył w Izbie deputowanych, że Hiszpanja 
m a  za m ia r  żądać zadość uczynienia od Mexyku, szanując 
wszakże jego niezależność. Oświadczenie zdaje się popie
rać  twierdzenie, że przynajmniej urzędownie nic jeszcze 
nie uchw slooo  w przedmiocie wyniesienia Arcy-Xięcia 
M a x ym ilja n a  na  t ron  Mexykanski.

Po rtcg alja  —  Depesza nadeszła z Lizbony do  d z ie n 
n ik ó w  Paryzkich donosi,  że korwety  paro w e:  M ystic , 
M ohican  i D a u ta h  z m arynark i  S tanów  Z ^dooczonych  
w ysłane  na ściganie sta tku S u m ter, w p ły n ę ły  1 1  b .  m. 
d o  portu Santa  Cruz na Teneryffie, a dnia następnego, 
oddali ły  się  ztam tąd. (Schi: Ztg).

Ostatnie Wiadomości.

Mowa Cesarza Francuzów  przyjętą zostało nader  przy
chylnie przez o pin ją  pubhczną w Anglji. Tak przynaj

m nie j  donoszą depesze telegraficzne z Londynu, zaw ia
damiające zarazem, że Komisssrze P o łudn iow o-A m ery
kańscy M ason  i S lid e l l , przybyli do S outham pton  29go  
b. m  —  Telegram m y z Paryża datow ane są 29go  b . m . 
D owiadujemy się z nich, że pomiędzy dokum entam i po
li tycznemu przedstawionemi C iału  Praw odaw czem u, 
znajdu ją  się dwie depesze Thounenela, w k tórych  tenże 
protestuje przeciw m yśli w cie len ia  wyspy Sardynji.  
— Baterja ar ty le r j i ,  której w ym arsz  z Paryża odroczo
no, w yruszy ła  27go  do Mexyku. —  Zapewniano w s to 
licy Francji,  że Arcy Xiążę M axym iljan  p rzy ją ł  k a n d y 
daturę  do t ronu  Mexykafiskiego, pod w arun k iem , że 
M ocarstwa zgodzą się na za jm ow anie  wojskiem tego 
k r t j u  przez lat dziesięć.—  W Turynie  k rąży ła  pogłoska, 
że B otco  po łączy ł się z C hiavonem . —  W Hiszpańskiej 
Izbie deputowanych, 27go  b. ta .  0'D onnel pochw ala ł  
postępowanie Jenera ła  S e rra n o , k tó ry  za ją ł  V era-Cruz 
w imieniu trzech Mocarstw. —  O działaniach T urków  
pow stańców  w Hercegowinie, o trzy m u jem y  depesze 
z Rr gazy z dnia 28go  bieżącego mśsiąca D e r w is z - 
Pasza z piętnastu ba ta l jonam i milicji i 80 0  baszi-bu- 
zukam i o toczył pow stańców  w  S iimnica, i. odpa r ł  ich 
k u  Zubzi, n ienapoikaw szy  oporu  Później jednak  po
w stańcy zuow u osadzili S u m m a ,  Siimnica i L jubow a. 
W ojska  tureckie skoncentrow ane są w Poglizza.—  Tele
g ra m y  z Petersburga datowane są 29go. Jou r: de  S t  Pe~ 
te r sb o u rg ,  og łos i ł  notę Xięcia G orczakow a , do P e łn o 
m ocn ika  Rossyjskiego w Washingtonie, z okoliczności 
za ła tw ien ia  sp raw y  Trentu. —  Minister Oświecenia, u- 
pow ażn ił  4oh ulubionych Professorów w Petersburgu, do 
odczytów publicznych, z p raw a  cywilnego k ry m in a ln e 
go, jurisprudencji porów nawczej i administracji.

D O N IE S IE N IA .
1 ,0 0 0  Cetnarów Koniczyny i  Siana grunto

wego pogodnie zebranego, je s t do sprzedania w  Folw arku Sza
m oty, p rzy  szosie 18 w io rst za Rogatką Jerozolim ską. W iado
mość na miejsca.

Złotych polskich 5 ,000 .
. Urzędnik p racu jący  w  jednej z W ładz Sądow ych, za z ło - . 
gżeniem powyższej sum m y, bez w ym agania od niej procentu ,! 
1 jako kaucji, życzy  sobie p rzy jąć  obowiązek Plenipo-^ 
ftenta lub łlsądcy domu, zaraz lub od W ielkiej-No-^ 
jjcy . P o trzebu jący  z W W . W łaścicieli domów podobnej oso-^ 
a b y , k tórejby  za przy jęcie  jednego z pow yższych obew iąz-i 
f k ó w  mógł dać stosow ny lo k a l , raczy  nadesłać sw ój adres* 
Spod N r 1087 A, p rzy  n ticy  T w ard e j, w  pierw szą bram ę z a i  
( Budką Policyjną, w  oficynie, w  ostatniej sieni na dole, w e ;  
Id rz w i  po lew ej stronie, naprzeciwko Magli. i

G C 2 S E Ń  U niw ersy tetu  pragnie p rzy jąć  obo- 
I L T S ł  w iązek  Domowego N A t T C Z V C I E L A  lub 
K O I ł n R P E T W O n A .  Posiada Języki Trancuzki 
i niemiecki. Życzący raczą  nadesłać Adres do Cukierni Bclego, 
róg  Podw ala i Senatorskiej.

Dziś raae  ciepła stopni 2. W azorsl w  południe ciepła stopu] 2.
Dziś rano wysokość w ody na jy i i le  stóp 3 cali 7. (W  m ierze).
T EA TR  W IELK I. Dziś, nie ma widowiska.

OSTRYGI HOLSZTYŃSKIE
i HAKI morskie (Homard), 

ju tro  nadejdą pociągiem pospiesznym , do Handlu 
antoniego Stępkowskiego,

p rzy  ulicy W ierzbow ej N r 473C, w prost T e a tru .

W  D rakam i K urjera W jsz sw sH o g o .—  Z« pozwoleń" n  Cenzury Rzędów >1.


